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C E S A  13 g r o s z y .  DODATEK.

ORĘDOWNIK OSTROWSKI
mo nd powiat

Administracja :
Ostrowski, oraz miast Ostrowa, Odolanowa, Sulmierzyc, Raszkowa i Skalmierzyc
Wrocławska nr. 37. — Telefon nr. 5łj. — Za redakcję odpowiedzialny : .Józef Dwornik w Ostrowie.

W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków itp., Wydawnictwo nie odpowiada 
za niedostarczenie pisma, a abonenci nie mają praw*a doinagarfia się niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Wychodzi
co wtorek i piątek. OSTRÓW, wtorek, 24 kwietnia 1934 r. Przedpłata 

miesięczna 1 zł. Rok 83.

W zagrodzie Biaganka Józef* w Ustkowle, pow. 
tietoszyóskiego, stwierdzono urzędowo zarazę świń.

Ostrów, dnia 29 kwietaia 1934 r,
Starosta Powiatowy: Ekkert.

OGŁOSZENIE
w p rzedm io c ie  p łacen ia  d o d atku  kom unalnego  

*a państw ow ego p o d atku  dochodow ego aa ro k  1934.
Zgodnie z przepisami salowy i  dnia 11. V III. 1923 r. o tym- 

■aoswam uregulowania finansów komunalnych, tudzież osio­
wy o państwowym podatku dochodowym w brtm lenlu ogto- 
iiaala a dnia 30. IV . 1925, podajamy do wiadomości płatników  
peJatka dochodowego, zamieszkałych na terenie miasta Gatro- 
aa. ta obowiązani do składania zeznań o dochodzie 1 w pla­
tanie połowy przypadającego podatku państwowego do Kasy 
skarbowa], winni w tym aa mym terminie, to jaat do dnia 1. 
waja 1934 r., obliczyć sami dodatek komunalny do państwo­
wego podatku dochodowego za rok 1234 1 wpłaelć połowę do 
Głównej Kasy Miejskiej (Kole)owa 21) wproat, Inb na konto 
makowe tejże Kasy w Pocztowej Kasia Oazędnośel nr. 202.978.

Dodatek komnnalny do państwowego podatku dochodo­
wego w jn o a l:
pny dochodzie podatkowym ponad 1500 do 2C00 i ł  — aalo.

.  .  _ . 2000 do 3 1 0 0 .1 — 3 ',% .
, , 3000 do 24C00 zł — 4® „.

„ . „ 24(00 do 88000 zł — 4 '.,% .
! , .  .  .  380<.0 -  5% .

Osoby, które w terminie wyznaczonym do składania ze 
w  , zeznania nie zlo lą , zobowiązani są do dnia 1. V. 1934 r. 
ilś.-lć p ilaw ę dodatka komunalnego wymierzonego za rok

(podatkowy 1933.
Nleulszezone do dnia 1. maja 1934 r. w jża j wynciznlona 

lalnżnci* ’ stają się zaległością i będą ściągnięte przymusowo, 
a nadto dollciać ale nędtle uatawowe odsetki aa zwłokę.

Ostrów, dnia Ib kwietnia 1934 r. L da. 642/34-Pod.
Zar ąd M le jak l: W. Cegiełka, Barmlatrz.

K e a a u e e ln a  Kann O azezędneśel miasta Ostrowa zło- 
tyla na moja ręce kwotę 25 zł na 0'ednych miasta Ostrowa 
aaiaizs twlaó.- 1 na trum nę tp. Romana Brykczyńaklego, członka 
Rady Komunalnej Kasy Ossexędnoś:l m. Ostrowa.

Ostrów, dnia 21 kw ietn ia 1934 r.
W Cegiełka, barmlatrz.

„Święto LasuM.
Dnia 28-go  k w ie tn ia  obchoozj wszyscy Poiacy 
uroczyście „ D z ie ń  la su * . Myśl zainteresowania 
i wzbudzenia w szerokich rzeszach wielkiego umiło­
wania polskiego lasu zasługuje na gorące poparcie. 
Przecież 5-ła część naszej Ojczyzny pokryta jest 
lasami. Lasy polskie przynoszą nam niepospolite 
korzyści polityczne, gospodarcze, zdrowotae.

Również i na terenie m i a s t a  O s t r o w a  
odbędzie się w nadchodzącą so b o tę  28 k w ie tn ia  
uroczystość -święta Lasu1* z następ, programem:

Godz. 9 - ta :  Uroczysta m na św. w kościele parafjalnym, 
którą odprawi Wiel. Ks. prof. Ziemski. W czasie mszy św.

’ przygrywać będzie orkiestra 60 pułku piechoty.
Godz. 9 ,45: Wymarsz w pochodzie z orkiestrą na ogród

B raetw a K u rko w e g o  w K rę p ie . gdzie odbędzie się sa­
dzenie drzew. Słowo wstępne wygłosi p. inż. Hryniewiecki

5 pi z- mówienie okolicznościowe wygłosi prol. p.Wawrz.kiewicz.
Godz. 20-ta  i U roczysta  A K A D E M JA  w sali K .P . W . 

przy dworcu kolejowym, z następującym programem :
1) Sygnał leśny.
2) Przemówienie pana inżyniera Hryniewieckiego.
3) .Do lasu- marsz. Bormanna, odegra orkiestra sym ­

foniczna <19 )>. p. pod batutą por. kapelm. Paszke’go.
4) „Żyj wiecznie- Iragm. z. .Puszczy jodłowej* Stefana 

Żeromskiego. krótka recytacja p. prof. Kościszewskiej.
а, a) .Nastrój leśny- Webera ; ł») „Limba" Rączki : 

ci -Hejże ino. lijołerzku leśny Swierz.yńskiego
wykona chor męski - Echo- pod bat. p. prof Kowalskiego.

б, .Opowieść' lasu" wiersz p. prof. Kościszewskiej za­
deklamuje p. por. Laskowska.

7) Śpiew solowy w wykonaniu p. Kurowskiego, przy 
akompaniamencie p. Bartkiewicza.

M ai „O czem kwiaty marzą- walc interm. Translateura ; 
In „Idylla leśna" Buriego, wykona orkiestra symfo­

niczna (10 p. p. pod batutą por. kapelm. Paszke'go.
Hi -W esele Boryny" fragm. z .Chłopów" Reymonta, 

deklamacja chóralna młodzieży szkolnej. Deklamacja 
wyćwiczona przez p. prof. Bojarską i p. Dr. Jachimka. 
Ilustracja taneczna wyćwiczona przez p. prof. Dobską. 
p. prof. Stańczykiewicza i p. prof. Tosika.

Wstęp na Akademję bezpłatny.
Osobnych zaproszeń nie wysyła się.

0  liczny udział Społeczeństwa prosi KOłliitCt HOliOrOWy 
(podpisy w afiszach.)

K om u n ik at d la  P o w sta ń có w .
Do wiadomości zsintsrssowsnym, że Zarząd Koła Zwląiku

Weteranów Powstsń Narodowych R. P. 1914-19 r. przyjmuje 
pewstsńrów-ksndydstów, n a  c z ło n k ó w  w łą c z n ie  do 15-go  
m aja 1934 r . Ciłonków Koła wzywa się do wypełnienia 
kweatjonarjuazy weryfikacyjnych Ref. Hlst. I). O. K. V II naj­
dalej do 31 maja 1934 r. oraz cśwladczenia się w ciągu 14 dni 
do którego Związku chee należeć: czy do Związku Wetera­
nów Powstań Narodowych R. P. 1914-19, czy też do Tow any- 
etwa Powstańców I Wojaków, lob Uczestników Powstania 
Wielkopolskiego 1918-19 r.

Zamówienie umundurowania uskuteezn. można w sekre­
tariacie ni. S ipltelna nr. 29, codziennie za wyjątkiem  nie­
dzieli 1 świąt, od godz. 16 tej.
< Strzelanie z broni wojekowej w atrzelnley Bractwa K ur­

kowego w dniu 3 maje 1934 r. od godz. 14-tej.
Za Zaraąd: (—) Orgaalśelak, prezes (— ) Jeziorny, sekretarz

, (—) Jćżwlak, komendant (—) Wł. Kupczyk, skarbnik.

P o g r z e b  ś p .  R o m a n a  B r y k c z y ó s k i e g o .
W piątek odbył się pogrzeb zmarłego nagle w pełni 

alł, znanego kupią, radnego i b. prezesa ostrow­
skiej rady miejskiej, radcy izby przemysłowo-han­
dlowej śp. Romana Brykczyóskiego przy niezwykłe 
tłumnym udziale obywatelstwa miasta Ostrowa 
i okolicy. Udział tych olbrzymich rzesz był wy­
mownym dowodem popularnośzi i szacunku, jakiego 
zażywał śp. Zmarły w szerokich kołach. Przybyli 
również pp. starosta Dr. Ekkeit, burmistrz Cegiełka, 
członkowie zarządu miejskiego, rady miejskiej, de­
legaci izby przemysłowo-handlowej i związku towa­
rzystw kupieckich. Liczny był udział członków
Tow. Kupców, oddających ostatnią przysługę swemu 
prezesowi, i innych organleacyj, m. i . : Autoklubu, 
Kurk. Bractwa Strzel., Stron. Narodowego, Sokoła 
ze sztandr rami i wieńcami. Na czele orszaku żało­
bnego kroczyła młodzież Szkcły Handlowej, której 
Zmarły był współzałożycielem i od założenia pre­
zesem komitetu szkoły.

W domu żałoby pożegnał Zmarłego p. Dezy­
dery Splitt i podziękował mn imieniem związku 
i miejscowego kupiectwa za jego pracę i tftarne 
wypełnianie obowiązków obywatelskich, podnosząc 
jego zakty organizacyjne.

Eksportacji zwłok dokonał ks. kanonik Jarosz 
w otoczeniu całego miejscowego duchowieństwa. 
Zwłoki spoczęły w grobowcu na starym cmentarzu. 
Po modłach duchowieństwa pochyliły się nad otwartą 
mogiłą kirem kryte sztandary, a z piersi wzniosła 
się ku Niebu pieśń „Witsj Królowa8. Z wielkim 
żalem żegnano doczesne szczątki zasłużonego oby­
watela miasta.

N ad esła n o  z grona knpeów  o stro w sk ich .
Dnia 17 kwietnia, nagle „Na Foaternnku’  jak  żołnierz, 

plonier-kuplec, odczedł od saz w zaświat; śp. Koman Bryk- 
ciyńakl, jadan z najwybitniejszych kupców, nietylko miasta 
Oatrowa, ale i Wielkopolski. N it każdy kupiec pochlubić alę 
może, pomimo stosunkowo młodego jaszcze wi»ku, taką za­
pełnioną kartą życiową, jaką pozostawi! po aobla śp. Roman 
B.-ykczyńak) ! .. j"

Przy odzyakanlu niepodległość', widzimy Go w szeregach 
powstańców. Skoro tylko przestały grzmieć armaty na rubie­
żach Zachodniej Rzeczypospolitej, garnie się do pracy zawo- 
dowo-organiiacyjus], apołecinej. W ld ilm y Go więc w Towa­
rzystwie Kupców, gdzie pllncścią, dobrą radą, zmysłem spo­
strzegawczym, przyświeca 1 pociąga Innych sa Sobą. Pracuje 
w Zarządzie przez kilka lat jako viceprezes, ostatnia 3 lata 
jako prezes.

Od dzlewlęriu lat, jako epeejalae pola do popisu, wybrał 
Sobie Szkołę Handlową Towarzystwa Kupców w Ostrowie. 
Od samego początku, na czele Komitetu Szkoły Handlowej, 
niestrudzenie zabiega przy jej powalaniu, urządzeniu I rozbu­
dowie. Marzenia Jago, aby mieć tą ukochaną Szkołę pod 
własnym dachem, uwieńciają Jego trndy. W dniu 4 kwie­
tnia rb. zaledwie 14 dni przed zgonem, z damą prawdziwą 
otwiera podwoje tej uczelni, dla Jej wychowanków, z tam za 
powiedzeniem, że za rok jako w 10 letnią rocznicę, chclałby 
okłam Swcm odbyć przegląd wszystkich, którzy z taj kcżol 
ducha kupieckiego wyszli 1 łych, którzy mają szczęście obe­
cnie jn t pod własnym dachem, korzystać z dobrodziejstw, 
jako uprzywilejowani. Niestety Pan Bóg nie pozwolił Mn 
tego doczekać'

Zawdzięczając wielkiemu zaufania, jakiem darzą Koledzy 
śp. Romana Brykczyńaklego, delegują Go do ówczesnej Rady 
Kolejowej, gdzie broni uparcie ale skutecznie interesów ku­
pców i dobra mleeta Oatrowa.

Od kilku lat jeat radcą Izby Przemysłowo-Handlowej 
w Poznaniu, 1 tam poznają Jego zalety bystrego umysłu 1 świa­
tłe rady, któreml a'ę dziali dla dobra sprawy zawodu, który 
gorąeo kochał 1 któremu z całą duszą 1 sercem alę oddawał.

Sp. Zmaiły jast k ilkakrotn ie członkiem Rady Miejskiej, 
a ostatnie eztery lata Jej przewodniczącym. I na tym terenie 
dzięki wyrobieniu życiowemu 1 taktow i, umiał po mistrzow­
sku kierować pracami Rady dla dobra gospodarki miejskiej.

Zasłużył się śp. Roman Brykciyńskl w caiam tego słowa 
znaczenia dla dobra naizego stanu kupieckiego, i pomimo 
ciężkich czasów, jakie przeżywamy, umiał dodawać nam otu­
chy do pracy za stołem 1 biurkiem. To też słusznie, żegnając 
zwłoki śp. Romana Brykczyńaklego, podkreślił w imieniu Zw. 
Towarzystw Kupieckich w Poznaniu I Tow. Kupców 1 Komi­
tetu Szkoły Handlowej w Ostrowie, długoletni prezes Tow. 
Kuprów p. D. Splitt, że zabraknie nam Jago pośród nas, ale 
dnebem zawaze będzie z nami, a świetlana Jego postać przy­
świecać nam żyjąrym będzie długie, długie lata.

Śpij spokojnie kochany nasz Kolego 1 Prezesie!
Cześć Twej pamięci! K o le d z y .

B ank Po lsk i donosi, że Dyrekcja Oddziału Bankn Pol- 
aklego złożyła na rzecz 3 ki. Szkoły Handlowej Koedukacyj­
nej w Oetrowle kwotę 50 zł na ręce p. Dyr. J. Gniazdowskiego 
— w celu uezczenla pamlęel długoletniego Członka Komitatu 
Dyskontowego Banku Polskiego— śp. Romana Brykczyńaklego.

Zam iast w ieńca  na trumnę śp. Romana Brykczyńskłago 
złożył Klub Obywatelski Rady Miejskiej — zł 20 na T. C. L.

N lestrawika, akarbnlczka.
— Komitat Rodzłclslakl przy Państw. Glm. męBk złożył zł 20 

na kolonje zamiast wleńea na trumnę śp. R. Brykczyńskłago.
* Na S iero c in iec  złożyli 5. zł. ko uczezsnln pamięci śp. 

iłomana Brykczyńskłago p. Plotrostwo Kuroszczykowla ni.
Kościelna. ,

— Zamiast wieńca na trumnę śp. R. Brykczyńaklego zło­
ty! p. Jan Kajewekl Poznań zł. 20,00 na biednych m. Ostrowa.

Zgon S a lez jan ina . W Marszalkach pod Ostrzeszowem 
w aalezjańaklej placówce wychowawczej im arł w 66 roku 
żyela dyrektor zakładu ks. Teodor Kurpisz. Zmarły pochodził 
x ziemi lflBZCiyńikie], b u k ładem  w Mareiałkach kierował 
od założenie w r. 1931. Wybitny pedagog cieszy! się ogromnem 
wzięciem wśród wychowanków. Na święta wielkanocne wy- 
|eehał do Rzymn na uroczystości kanonizacyjne św. Jana 
Boski. W drodze powrotnej zaziębił się 1 nabawił zapalenia płuc. 
Po krótkiej chorobie zmarł dzielny kapłan — Salezjanin. H. I p.

D z i s i a j  w e  w t o r e k  o  g .  2 0 - t e j

Koncert orkiestry marynarki 
wojennej z G d yn i.

Z p o s i e d z e n i a  R a d y  M i e j s k i e j .
Weaorajsze posiedzenie rady miejskiej zagaił p. burmistrz 

Cegiełka nroezyztem przemówieniem, w którem złożył hołd 
pamięci przedweaeśnłe 1 nlaocsekiwanle zmarłego radnego 
śp. Romana Brykczyńsklego, podnosząc jago ofiarną 1 bet in­
teresowną pracę dla miasta oraz wybitne zalety jakie był 
rozwinął na stanowiska dljgalatnlego przewodniczącego rady 
miejskiej. W skupiania wysłuchila Rada miejska tego gorą­
cego przemówienia, p iciem  przyatąpiono do porządku obrad. 
Przedtem odczytał p. burmistrz odpowiedź na wzniesioną 
ostatnio przez Klub Narodowy interpelację w sprawie lokata 
„gier zręcznościowych* przy ni. Kaliskiej. Z odpowiedzi tej 
wynikało, że lokal został zlikwidowany.

Na miejsce śp. Brykczyńakiegł p. burmistrz wprowadził 
w urząd radnego p Pawła Cepę (Klub Narodowy). Następnie 
dokonano wyboru członka do nady Komunalnej Kasy Oszczę­
dności w miejsce śp. Brykczyńsklego. Radny p Rowiński 
aaproponował wybór radnego p. Wojciecha Kostrzewy. Pro­
pozycję przyjęto.

Z kołat referował p. radny Wentzal sprawę zmiany taryfy 
na jazdę kołową. Przeciwko obniżania taryfy z względu na 
blade doróżkarzy przemawiali radni pp. Dr. Mamak, poseł 
Hoffmann i Rowiński. Sprawę załatwiono kompromisowo, 
ustalając taryfę przy jsżdzie doróżką samochodową od ceny 
maksymalnej 5'J gr do minimalnej 40 gr. W myśl referatu 
radnego p. Garbacza zgodzono się na zaciągnięcia długoter­
minowej potyczki konweriyjnej z Banka Gospodarstwa Kra­
jowego po 7 proc. W dalszym ciągu radny p. poseł Hoffmann 
referował sprawę udzielenia ogólnego upoważnienia Zarządo­
wi Miejskiemu w kwestjl vlrement. Sprawę tę na wniosek 
rs ftret ta po przeprowadzonej dyskusji zdjęto z porządku*obred. 
Po myśli przedłożenia raf. radnego p. Urbana zgodzono się 
na obniżenia stawki podatku hotelowego z 20 proc na 10 proc. 
Również załatwiono po myśli ref radnego p. Jabłońskiego 
sprawę przyjęcia parceli od pp. Jańczaków pod rozszerzenie 
ul. Wrocławskiej.

Pod koniec obrtd odczytał p. burmistrz Interpelację Klubu 
Nar. Bloku Gosp. w sprawie regularnego wypłacania waparć 
ubogim, w sprawie budowy nowych baraków miejskich oraz 
w sprawie doprowadzenia dojazdu do nowych paictl, położo­
nych na dzielnicy zacha rfawsklej. Rudny p. Rowiń-ln przy­
pomina, że w r. 1914 kolej rozpoczęła badowę tcnelu dla po­
łączenia mlaata z dzielnicą zacharzeweką.

Wskutek wybuchu wojny roboty te zostsły przerwane 
I tunel zasypany. P. Rowiński wnosi, by missto rozpoczęto 
pertraktacje z koleją celem w z n o w i e n i a  bndowy tunelu. 
W tym calu wybrano komisję złożoną z pp bnrm Cegiełkę, 
Rowińskiego, pas. Hoffmanna i la t. Matuszewaklego. Na tern 
posiedzenie zamknięto.

Powszechne wykłady naukowe.
Komitet Powszechnych Wykładów Naukowych 

w Ostrowie przypominf, że zgodnie z ogłoszonym 
programem w czw a rtek  26 k w ie tn ia  br. o g. 20 
odbędzie się w auli Państw. Gimn. Męek. wykład p. 
Dr. Jachimka Józefa, prof. Państw. Gimn. Męsk. p. t. 
„Piękno szarzyzny codziennej u Adama Mickiewicza 
i Marji Dąbrowskiej (Pan Tcdeusz a Noce i dnie)8.

W s t ę p  20 groszy — dla młodzieży szkolnej 
i szeregowych wojskowych 10 groszy.

A k tu a ln y  re fera t. Z ramienia miejscowego 
koła T. C. L. przybywa do Ostrowa w poniedziałek 
30 kwietnia rb. nowy dyrektor T. C. L. ks. dr. Karol 
Milik z Poznania i wygłosi aktualny rtferat o po­
trzebach kulturalnych warstw szerokich. Ze wzglę­
du na osobę prelegenta, który jest świetnym mówcą 
i ciekawy rtferat, oczekiwać należy tłumnego 
udziału słuchaczów. Początek o godz. 8 wieczorem 
w Domu Katol. Wstęp bezpłatny.

Z arząd A k a d em ick ieg o  K oła O strow lan
podaje do wiadomości P. T. miejscowym organiza­
cjom i towarzystwom, że jest gotowy bezintereso­
wnie delegować z grona członków A. K. O prele­
gentów i mówców dla wygłaszania popularnych 
referatów, pogadanek, wykładów itp. w łonie po­
szczególnych organizacyj z wszelkich dziedzin nauki, 
sztuki i życia zbiorowego w dostępnym zakresie.

Odpowiedni poziom i należyte kompetencje 
referentów zapewnią wszechstronność i wartość 
wygłaszanych elaboratów. Zgłoszenia zechcą P. T. 
Organizacje i towarzystwa kierować pod adres: 
Stefan Mizera, Ostrów Fabryczna 11, m. 1.

Z Zw. R e ze rw istó w . Na ostatnio odbytem 
zebraniu miejscowego koła Zw. Rezerwistów oma­
wiano sprawę zakupu sztandaru. Poświęcenie sztan­
daru projektuje się na dzień 15 sierpnia, w uro­
czystość „Cudu Wisły8.

S p r o s t o w a n i * .  W nr. 31 .Orędownika Ostrowskiego’  
□ kazało alę zarządzenie Pana Starcsty Powiatowego w spra­
wie sprawdzania świadectw na mięso z nbojn pozamlajs:owego 
I sprawdzania oznakowania mięsa tegoż orai Jego ponownego 
badania. W ogłoszeniu teni podano mylnie datę 27 grudnia 
1933 r., zamiast 1930 rokn, co Bię nlntsjszam prostuje.

J u t r o  w  ś r o d ę  o  g o d z .  2 0  o p e r e t k a

Domek 3-ch dziewcząt!!!



ROMAN BRYKCZYNSKI
K upiec — S o d a lls  M arjanus — radca  Izby P r z e m y s ło w o -H a n d lo w e j

mój najukochańszy niezapomniany mąż, nasz najlepszy ojciec, syn i szwagier zgaęł po krótkich lecz bolesnych cierpieniach, opatrzony 
Olejami św. w dniu 17 kwitlnia 1934 r , przeżywszy lat 42, o ezem zawiadamia w nieutulonym żalu pozostał,

żona z synami, ojciec i rodzina.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm. o godzinie 4,30 pupci z domu żałoby przy ul. Wrocławskiej. Msza św. żałobna za duszę 

śp Zmarłego odbędzie nie nazajotrz o godzinie 9-tej reno. O trów, dnia 18 kwietnia 1934 r.

We wtorek, d ila 17 kwietnia 1934 r. zmaił nagle

ROMAN BRYKCZYNSKI
RADNY M IEJSKI M IASTA OSTROW A.

Śp. Zmarły w Odrodzonej Polsce sprawował gorliwie 1 sumiennie przez szereg lot obowiązki Radnego Miejskiego, członka kilka kcmlsyj 
miejskich, urząd przewodniczącego Rady Miejskie) orab członka Rady Koro u m In-j Kasy Oszczędności miasta Odrowe. Jako dobry, wzorowy, 
ceniony i wszechstronnie znany Obywatel zasłużył Sobie na wdz ęcz ią i długotrwałą pamięć. R I. p.

Ostrów, dnia 18 go kwietnia 1934 roku.

Rada Komunalnej Kasy Oszczędności miasta Ostrowa:
(—) R O W IŃ S K I, P rzew odniczący.

Za Radę Miejską i Magistrat:
( ) W. C E G IE Ł K A , B n rrn la trz .

We wtorek, dnia 17 kwietnia 1934 r. zasnął w Bogu

Roman Brykczynski
W i c e - P r e z e s  n a s z e j  R a d y  N a d z o r c z e j .

Instytucja nasza traci w Zmaił. m gorliwego ciłonka Rady Nadzcrc:ej, prawego i światłego doradcę, to też pamięć o Nim w sercich  
naszych nigdy nie wygaśnie. CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!

Rada Nadzorcza, Zarząd i Pracownicy Kasy Pożyczkowej w Ostrowie.

" i "
Dnia. 17 kwietnia 1934 r. rozstał się z tym światem po krótkich i boles­

nych cierpieniach nasz drogi i ukochany szef i chlebodawca, ś.p.

Roman Brykczynski
kup iec  — Sodalls M a r ia n in  — radca Izb y  P rze m y s l.-H a n d lo w e j.

Przez nieoczekiwany zgon śp. Zmarłego, który był naszym najlepszym 
i drogim szefem i chlebodawcą, człowiekiem o kryształowym charakterze i szla­
chetnych zaletach serca i duszy, ponieśliśmy stratę niepowetowaną Pamięć 
o Nim wśród nas nigdy nie zagaśnie. Niech spoczywa w Bogu !

Pracownicy firmy Brykczynski w Ostrowie.

W dpiu 17 go kwietnia 1934 r. nieubłagana śmierć przerwała 
nagle tętno życia naszego kochanego Kolegi, założyciela Kintu 
i prezes*, ś.p.

Romana Brykczyńskiego
Cześć J go pamięci!

Autoklub w Ostrowie.

W dniu 17 knistnia 1934 r. zmarł nagle ś.p.

Roman Brykczynski
długoletni prezes Towarzystwa Kupców w Ostrowie.

W śp. Zmarłym utraciliśmy nader gorliwego i dzielnego organi­
zatora i kochanego Kolegę i Przyjaciela. Pamięć Jego świetlanej 
postaci i zasługi dla naszego Towarzystwa pozostaną wśród nas 
jako trwały Domnik. Pogrzeb odbędzie się w dniu 20 kwietnia br. 
o godz. 16,30 z domu żałoby ul. Wrocławska na stary cmentarz.

Towarzystwo Kupców w Ostrowie.

We wtorek, dnia 17 kwietnia 1934 r. zabrała z pośród naszego 
grona nieubłagana śmierć, ś.p.

Romana Brykczyńskiego
współzałożyciela I długoletniego prezesa,

ktćry prze? przeciąg dziewięciu lat przyświecał nam przykładem 
pracy i radą dla debra Szkoły Handlowej. Pamięć o Nim pozo­
stanie dla nas niezatartą. Cześć Jego ofiarnej pracy!

Ostrów, dnia 18 go kwietnia 1934 r.

Komitet Szkoły Handlowej Tow. Kupców w Ostrowie.

W środę, dnia 18 kwietnia 1934 r. rozBtat się z tym światem, opatrzony Sakra­
mentami św. po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, mój najdroższy maż. nasz nai- 
ukochańszy ojciec, brat, teść i dziadek, ś.p.

JAN WOJTCZAK
e m e ry t  k o le jo w y , przeżywszy lat 68, 

o czem zawiadamiają w ciężkim smutku pogrążeni
Ż o n a , d z i e c i  i  R o d z in a .

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21-go kwietnia 1934 r. o godzinie 9-tei rano 
z domu żałoby w  F ra n k lln o w ie  do kościoła parafjalnego w Lewkowie.

F ra n k lin ó w , Zachartew, Skalmierzyce, Gremblów, W itten  (Niemcy).

P O D ZIĘ K O W A N IE .
Przewielebnemu Duchowieństwo, Towarzystwom, Cechowi i Wszystkim 
którzy oddali ostatnią przysługę naszemu ukochanemu Zmarłemu, ś.p

A N T O N IE M U  L U D W IG O W I
składam na tej drodze w imieniu całej Rodziny

staropolskie serdeczne Bóg zapłać I
w d z ię cz n y  sy n  W acław  

z M atką, S io stra m i 1 S zw a g ra m i.



ORĘDOWNIK OSTROWSKI, dnia 24 kwietnia 1934 r.

Koncert orkiestry Marynarki Wojen.
Dzlsia| 24 kwietnia 1934 (w torek) odbędzie się ogodz. 
8-me.j wieczorem na w ielkiej sali Strzelnicy Mlelsklei 
K O N C E R T  ORKIESTRY MARYNARKI WOJENNEJ 
z Gdyni. CzyBty zysk z koncertu przeznacza się na 
Fundusz Obrony Morskiej. Oddział Ostrowski Ligi 
Morskiej i Kolonjalnej prosi Szan. Społeczeństwo miastu 
Ostrowa o liczny udział w koncercie. Ceny biletów 
po 0,51) zł. 1 zł, 1,50 zł i 2 zł.

LIGA MORSKA 1 KOLONJALNA 
Oddział w Ostrowie.

W a in e  d la  za m ierza ją cy ch  z w ied z ić  t e ­
g o ro czn e  M ięd zyn arod ow e T argi P o zn a ń sk ie .
Legitymacje, uprawniające do nabycia biletu kole­
jowego ulgowego za opłatą 50% nla udających się 
na tegoroczne Międzynarodowe Targi Poznań 3kie 
wydaje w Ostrowie sekretarz Towarzystwa Kupców 
Ludwik Pisula, Rynek 22 I ptr. w godz. od 9 do 17.

L. O. P. P. Doroczny tydzień L. O. P. P. rozpo­
czyna się w całej Polsce 10 maja. W Ostrowie 
utworzył się komitet z p. Btarostą Dr. Ezkertmn 
na czele, dla spopularyzowania idei loppu. Utwo­
rzono poszczególne komisje, jak propagandową, 
zabawowo Imprezową, zbiórkową i inne, które roz­
poczęły swą działalność.

Z e stra d y . Sobotni koncert, urządzony w auli 
gimnazjum żeńskiego na rzecz kolonij letnich w la- 
Bach mikstacklch należy do rzędu wysoce sympaty­
cznych. Mezzo-sopranistka p Dr. Roesler-Stokowska 
śpiewała wspaniale. Jej arje z oper wywoływały 
entuzjnzm. śpiewaczka posiada kulturę głosu i śpie­
wu z fenomenalnemi środkami. Towarzyszył wiel­
kiej artystce p. Adam Baitkiewicz, zdradzając duże 
zdolncśi i. Znany u nas fortepianista p. Adam Jii igst 
wykazał, że jest bardzo ciekawym muzykiem i forte- 
pianistą wielkiej miBry. Bisów było dużo. Nie 
brakło i kwiatów. Publiczności wyborowej zebrało 
się niemało. Sian. Organizatorom tej pięknej Im­
prezy należy się na tej drodze zasłużone podzię­
kowanie.

N ow e s to w a r z y sz e n ie . W niedzielę odbyło 
się tu zebranie konstytucyjne, na którem powołano 
do życia „Stowarzyszenie Podoficerów zawodowych 
w Btanie spoczynku i byłych zawodowych woje­
wództwa poznańskiego — Oddział Ostrów®. Referat 
wygłoszono na temat „Rola podoficera zawodowego 
w służbie czynnej i jego stosunek do armji i sta­
nowisko społeczne po przejściu w stan spoczynku®.

Operetka Poznańskiego Teatru Wielkiego 
w Ostrowie.

W oatatalej chwili priypomlnaniy, te Jutro w środę 25-go 
kwietnia br, w sali Teatru Miejskiego, odbędzie się jedyny 
występ zespołu operetki Teatru Wielkiego w Poznaniu, który 
zawita do naa z operetką p.,t. „Domek trzech ddewcząt* z mu- 
zyką opartą na najpiękniejszych melodjaeh u i] większego pie- 
śntarza zeszłego stulecia — Er. Schuberta a l.bretem Dr. A. 
W lllceri I H. Relehirta, treść której osnuta na pierypetjaeh 
miłosnych genjalnego pieśniarza i wesołe przejścia ówcze­
snego jego otoczenia, upaja czarem natchnionych melodjl 
schubertoweklch I porywa niefrasobliwym humorom w naj 
wyższym gatunku.

W domku trzech dziewcząt kunszt śp’ewaczy, aktorski 
ewolucje tenecine. zaprezentują najwybitniejsze siły Poznań- 
ekugo Teatru Wielkiego. W tyt. roli Schuberta ujrzymy wy­
bitnego tenora Witolda Łuczyńskiego, debiut którego w r. 1932 
w Poznaniu w głównej partjl w „Żydówce*, odbił się głośnym 
echem w całej Police, dość wspeninleć. te  tak gorąco przyj­
mowanego młodego śpiewaka w Poznaniu jnż dawno nie 
pamiętano.

C.łość upiększą kostjumy bldermeyerowzkie, wierne epoce 
echnbertowsklej, własna orkiestra składająca etę z wybitnych 
mnzyków ork. Teatru Wielkiego. (Zespół cały liczy 40 osób).

Zatem okazja njrzenla tej miary zeepołn, jeat dla Ostrowa 
wyjątaową, zważywszy, żs jest to jedyny występ zakrojony 
na tak szeroką skalę. Ze względu na doży popyt prosimy 
zaopatrywać sę  w bilety w przedsprzedaży. Priedata-len ie  
rozposznie się punktualnie ogodz 8 ej wlecz. Bilety siedzące 
w cenie od 1,10 zł do 3,30 zł, w tern opłaty na fundusz pracy 
1 Gier w. Krzyż, w firmie E. Mlelosjyóskl p od filarami, a w dzień 
przedstawienia od 6.30 przy kasie Teatru Miejskiego

Spraw a kon ces ji na za ro b ko w y  p rzew óz o s ó b ltc  
w a ró w . Na podstawie ustawy z dnia 14 marca 1932 r. o zi 
r° b « 0Bdb i towarów pojazdami machanie
neml (Dz. U. R. P. nr. 32 poi. 336) uzyskać muszą właś iele: 
tych pojazdów koncesję, którą ndzlela Urząd Wojewódzl 
w roznaniu.

Koncesje są wyłączne 1 wspólne wydawane na czas nli 
ograniczony I na pewien okres czasu.

Na llnjach tutejszego powiatu otrzymali zezwolenia wze 
koncesję na eksploatację lin ji w powiecie tntejszym:

a) Michał Przybylak z Ostrowa na llnjl K allsz-O strów - 
Krctoszyn- Rawicz.

b) cR?m1,K#r K jm ’ n i  Sulmierzyc na lia jl Ostrów—Odoli 
nów—Sulmierzyce—Krotoazyn.

.«) Jagackl 1 M archw icki z Grabowa na llnjl Ostrów -  
O n do w,
OstrówSłWłClyÓ,W 1 S ' kŁ z R» 'zkow« na llnjt Raszków -

7 11 dTi e i ‘. plątek wieczorem między goc
7,30 8 zakredh alę tł ^dzieje wejściem od aianl do akła<
MtPń«r° l <i W *D /  JV°Jc,* ch0WBk’®g° w Rynku nr. 21 1 zabri 
różną galantsrję, towary Bkórkowe, wieczne pióra, talje k i  
do gry, pap.eroay 1 inno artykuły wartości przeszło 1.600 i
«a*d'w9 nl “n  h®hl“ V iŁ d jch° d,enia naprowadiiły policję i 
ślad W m. Dąbrowskiego, gdzie złodJeje skradziony tow  
ukryli w nowo budującym alę demu.

W.  23  b m  °  g ° d ł - 9 >15 n t  "k n t e k  h n r
ganu ooallł. alę siodeł a w maj. Kurów zondowana z drzew 
I polepy długości 69x 2 m. własność Ottona Hoffmana. R 
asm ze stodołą obalił gię również szczyt obory przybudował 
d° * odoły Skutkiem tego uległa złamania lewego nda i atłi 

n Pr*wego boku pięćdziesięcioletnia Baranek Jadwig
, *  Dt »oatała opatrzona przez Dr. Kabla ze Ska

pokale*1’ rÓwn eż I0Btała 1 krowa zabita na mlejaen i 2 lż

K oźm in. Rada miejska dokonała wyboru no­
wego burmistrza na przeciąg 5 lat w osobie do­
tychczasowego wiceburmistrza p. Janusza Godlew­
skiego, kupca z Koźmina.

P rzed  ś lu b em  do le k a r za . Jak słychać de­
partament zdrowia min. spraw wewnętrznycho pra- 
cownje obecnie niezwykłą ustawę, dotyczącą wpro­
wadzenia obowiązku badań lekarskich pr;ed zawar­
ciem związku małżeńskiego. Według tego projektu 
świadectwa takie będą mogli wystawiać lekarze urzę­
dowi i prywatni. Bez zaświadczeń takieb urząd 
stanu cywilnego nie będzie mógł udzieleć ślubu. 
O d o la n ó w .

(Z Tow. Dobroczynności Kobiet.) 19 bm. odbyło się 
pierwsze jzo trzech latach walne zebranie Tow. Dobroczynności 
Kobiet. Po zagajeniu zebrania przez prezeskę p. M. Toma­
szewską, ks. dziekan Piszczygłowa odczytał nowy statui, 
który zebrani przyjęli i uchwalili. Po sprawozdaniach i od­
czycie n. t. wychowania dzieci w wieku przedszkolnym wy­
brano zarząd, w skład którego wchodzą pp.: apt. Iłoznowi- 
czowa - proz., Z. Namysłowa wicepr., B. Pakułowa — sekr.. 
Paskowa zast., dyr. K. K. O.. M. Kaczmarek — skarbnik^ 
Topolanowa i Kolanowa Piwniczki.

O lb r z y m i  p o ż a r
w  K u ź n ic y  S k a k a w s k i e j .

Kępno. Oaegdaj w nocy powstał pożar w Kuź 
nicy Skakawskiej, który strawił doszczętnie trzy 
gospodarstwa. Ogień wybuchł w stodole rolnika 
Grzegorka Józefa i objął momentalnie dom z urzą 
dżemem wewnętrznem, chlew i narzędzia rolnicze. 
Następnie przeniósł się do zagrody chałupnika Ta- 
tark! Tomasza i spalił dom mieszkalny z urządze­
niem, chlew i narzędzia rolnicze. Wkońcu wskutek 
sprzyjającego wiatru ogień dotarł do zagrody cha­
łupnika Zborowskiego Tomasza I strawił trzeci dom 
mieszkalny, cblew i część urządzenia mieszkalnego.

K alisz . (Ecłszerze lÓ-cio złotówek). Na jar­
marku w Błaszkach poi cja schwytała niejakiego 
Idziego Gołembiowskiego, który kupując od włt - 
ściantna konie, płacił za nie gimemi fałszywemi 
dziesięciozłotówkami. W tych fałszerstwach poma­
gał Gołembiowsklemu jego szwagier, Michał Witczak, 
obaj zamieszkali we wsi Sobiesęki gm. Iwanonice.

— (Zamach na posterunkowego.) Na Chmielniku, 
przedmieściu Kalisza, nieznani sprawcy dali podczas 
nocy kilka rewolwerowych strzałów do posterun­
kowego Szurmińskiego, przyczem używali elektry­
cznej lampki dla lepszego celu, kule jednak chybiły, 
a policja poszukuje sprawców napadu

Kalisz. (Ciemnota lada). We wal Sobiesęki, gm. Iwano­
wice zawezwano do chorej położnicy Michaliny Pawlik wiejską 
.babkę*, ntejaką Marjannę Praybyt. Przybywały do chorej, 
baba orzekła, że dziecka należy przebić kość ciemieniową, 
gdyż lnaciej dziecko i chora nmrą.

Przeprowadzony ekeperjm ant mnelał oczywiście spowo­
dować śmierć dzleeka.— Również i chora matka przypłaciłaby 
omal życiem eksperymentu „babki” wiejskiej, gdyby nie wez­
wana corychlej pomoc lekarska i przeprowadzona operaeja. 
Marjannę Przybył aresztowano.

— (Fałazerae odważników). Sąd okręg, w Kaliszu rozpa­
tryw ał aprawę ftłezerzy odważników rozpowszechnionych 
niemal w c iłe j Polaee. Sleditwo wykazało, Iż od lat niemal 
10 w mieszkania małżonków Mojżeaza i G ltll Rafałowlezów 
zam. przy nl. Nadwornej 14 Istniała zakonspirowana fabryka 
odważników z w yb.tłm i fałazywami cechami różnych mlaat, 
jak  Kalisza, Konina, Labllne, Radomia, Poznania Itd. W yż.j’ 
wspomniane w iis te , szczególnie w r. 1933 zalane były powo­
dzią sfałszowanych odważników.

Zarządzona w mieszki nlu Rafałowlezów 1 w należącym 
do nich składzie żelaza przy nl. Majkowektej rew hla przyczy­
niła alę do skonfiskowania poważnej llośri falsyfikatów od­
ważnikowych oraz około 50 podrobionych lóżnych stempli 
urzędów miar 1 wag kllknnaatn mlaat. Ponzdto znaleziono 
n Rafałowlezów moc korespondencji prowadzonej z licznymi 
kupcami w Poleca w sprawie dostawy odważników.

Na rozprawę, która trwała dwa dni powołano około 30 
świadków. Mimo wykrętnej obron; Żrdów sąd skazał Rafa- 
łowlcza na półtora roku więzienia 1 5 tya. zł griyw ny lano 
żonę zaś na 6 mlea. więzienia.

Z b r o d n ia  z a k o c h a n e j  d z i e w c z y n y .
Pod zarzutem zbrodni podpalenia aresztowała

policja w Komorzu (pow. jarociński) córkę gospo­
darza, Stanisławę Kubisównę. Młoda dziewczyna 
w obawie przed odpowiedzialnością targnęła się 
na swe życie, przecinając żyły u ręki.

Podłożem tragedji Kubisówny była zazdrość, 
która pchnęła ją do popełnienia zbrodni.

O rękę Kubisówny starał się syn sąsiada Józef 
Wlazik. Młodzi przjpadli sobie do gustu, jedna­
kowoż do ślnbu nie doszło z tej racji, że rodzice 
Kubisówny chcieli m:eć bogatszego zięcia. Józef 
Wlazik zawód szybko przebolał i znalazł sobie na­
rzeczoną w niedalekim Orzechowie (pow.wrzesiński).

Kiedy w ub. niedzielę Kubisówna usłyszała 
w kościele zapowiedź ślubu Wlaziks, wybrała się 
do Orzechowa i puściła z dymem zabudowania go­
spodarskie ojca szczęśliwej rywalki.

.Jarocin. (Odznaczenie). Podczas ostatniego badania 
fconl remontowych, kcmisja poborowa przyznała p. Stefanowi 
Jezierskiemu, dorożkarzowi z Jarocina., dyplom uznania I na­
grodę pienłężaą za staranne ntrzymywanle swego konie, cho­
dzącego jnż 8 lat w doróżce.

(Groźny pożar). W caaaie ostatniej malejącej nad po­
wiatem jaioclńaklm burzy uderzył grom w zabudowania go­
spodarza Bernarda Wellloga w Pariawle. — Paatwą płomieni 
p®, atodoła, napełniona zbożem 1 narzędziami rolnlcaemi 
chlew murowany, szopy, cb jra oraz 15 eztnk bydła. Straty 
ogólne ocenia poszkodowany na sumę 25.000 zł, z czego po­
krywa ubezpieczenie zaledwie 15.009 zł. — W tym samym dnia 
nderiył piorun w dom mieszkalny Juljana Tomczaka w W i 
taszycecb, który prócz przestrachu nla wyrządził mieszkań 
com żadnej szkody.

P i ę ć  z a g r ó d  s p ł o n ę ł o  o d  p io r u n a .
środa. Ostatnia burza, która przeszła nad pow.

śremskim, średzkim i gostyńskim wyrządziła olbrzy­
mie szkody. J

Od uderzenia gromu spłonęły zabudowania go­
spodarcze w Gądkacb, w Brzeźnicy oraz w Dąbro-

powstałe wskutek pożaru wynoszą 
około 70 tys. złotych.

Od uderzenia groma w pow. średzkim w Nekli 
spłonął stóg słomy, w pow. gostyńskim zaś, w Pi- 
janowicach wiatrak.

P a n  P r e z y d e n t  R . P . o j c e m  e h r z e s tn y m .
Ktścian. Pan Prezydent R. P. został ojcem 

chrzestnym syna gospodarza Wenskiego z Nielęgowa 
(9 syn z rzędu) Kt źmierczaka Walentego (7 gyD 
z rzędu), oraz Ludwika Jurgi z Sierakowa. Pan 
Prezydent w upominku przesłał swym synom 
chrzestnym książeczki oszczędnościowe P. K. 
z wkładem po 50 zł dla każdego.
Ś c i ę t o  „ D z i e c i  p o z n a ń s k i c h 44.

Piętnasty pułk ułauów obchodził 15-lecie I 
swego istnienia.

Piętnasty Pułk Ułanów Poznańskich obchodzi w roku 
żąeym piętnastolecie swego istnienia Jest to najdzleinla , 
z polskich pułków kawaleryjskich. Ma poza Bobą ś aietaą 
storję t bo.ata tradycja bojowe.

B jło  to 29 grudnia 1918 roku.
K ilka  Polaków kawalerzyatów postanowiło następnego 

dnia zdobyć koszary królewskich sir.elców  konnych (Koalga- 
jager zn Pfetde) przy nl. Grnnwsidzkiej. Zamiar ten zrealUowa 
no. Dnia 30 grudnia koszary przeszły całkowicie z rąk 1 pasow i 
nla Niemców w posiadania Polaków. Od tej chwili zacięta aie 
gorączkowa praea organlza -yjna 1 gospodarcza. Do formują 
cago aię pułku zaczęli szybko przybywać ofleerowie byłej ar 
mjl nlamleckiaj 1 rosyjskiej, oraz zaciągali alę oehotniey. Jut 
20 marca 1919 r. faktyczny atan nowopowstałego pnłkn liczył 
1.136 oficerów i szeregowych, oraz 1.030 koni.

Przez cały czas w a lk  na fronrie wielkopolskim pnłk wy­
syłał do akcji twoje oddziały. 22 maja pule wyruszył w pal­
nym składzie na front. Do pólku została przydzielona 2 gi 
batarja artylerjl konnej, która przez cały czas pobytu ni 
froncie wielkopolskim i wachodnim przechodziła z nim wsiy- 
atkia marsze 1 boje.

1. pułk nłanów wielkopolskich, tak aię pcc;ątkowo na­
zywał, brał nd.iał w walkach w Ławicy, pod Szubinem, Wol­
sztynem, Zbąizynlem, Międzychodem, Wronkami, Wągrowi ea, 
w Inowrocławiu, nad Notecią i przedewazyatklein w Potne::'

Dala 29 llpea 1919 r. wyjechał pułk na front wacho . ' 
by aaałużyć alę w ofensywie na Mlńak, pray zaję-lo B.-t. 
aka, nad Berezyną, w walkach nad Bugiem, pod W aran a . 
nad Niemnem oraz w Słonlmln 1 Baranowiczach.

Takie eą w krótkości dzieje wojenne 15-go Pi łka  Uła.. -  
Poznańskich — pułku „dzieci Poznania*. Zdobycz woja ■ 
naszych bohaterów wynoet 1800 jeńców, 600 kont, 5 c lę l. ; 
dalsi, 45 ciężkich karablaów maszynowych, 4 działa lei I 
1.2£0 karabinów, 1 samochód pancerny i wiele ma te r ja ij  i . . .  
amunicji. Poległo I im arło  z ran 6 oficerów 1 36 szeregów

Rannech było w pałka było przeszło 220. Orderem " 
jinnym  „Vlrtuti M lłlta rl” toatało odznaczonych 61 oflee w 
l azeragowyeb, krzyżem walecznych 392.

W dniu 23 kwietnia 1921 r na Błoniach Grunwaldzkich 
w Poznania wódz arm ji marszałek Piłsudski udekorował aitaa- 
der pnłkn orderem Y lrtu tl M lłltarl Zaledwie klika pnłków 
kawalerakich poszczycić alę może tam wysokim odansezeniem. 
To też dzień 23 kwietnia postanowiono święelć jako dorocme 
święto pułkowe.

W niedzielę o gedz. 10-te] przed południem w karyala 
pnłkn odbyło alę zebranie oficerów ałnżby ciyanej 1 rezerwy, 
któray wśród miłego nastroją dzielili alę wspomnieniami. Po­
południa odbyły alę zawody konna cficerów i pcdoflcerów 
15 p. ułanów. Wieczorem na nl. Ludgardy n stóp pomnika 
poległych nłanów. nrocayścle na święto to ndekorowanego
1 oświetlonego reflektorami, odbył się uroczysty capstrzyk 
z podniosłym apelem poiegł/eh.

N o w e  w i ę z i e n i e  w  P o z n a n iu .
Ponieważ budynki więzienne nie mogą pomieścić 

18.000 więźniów w Polsce, Ministerstwo Sprawie­
dliwości w porc zumieniu z Min. Spr. Wojsk, posti- 
nowiło wykorzystać forty wojskowe. Jako pierwszy, 
zofctinie przerobiony na więzienie fort nr. 9 w Po­
znaniu, który pomieści 2 tysiące więźniów. Wy­
kończenie nowego więzienia nastąpi przy końcu 
tego roku.

— (Kadzież drutu telefonicznego). Przy drot .- 
Junikow sklej pod Poznaniem skradziono około d * - 
tysiące metrów drutu teh f jnlcznego. Dochodzę. ' ' 
przeprowadza posterunek P. P. na Gór czy nie.
S t r a s z n a  z b r o d n ia  p o d  W ą b r z e ź n e r  |

W piątek około godz. 4 30 rano wybuchł p o i- : 4  
w zagrodzie na wybudowaniu, położonem okc <
2 km. od dworca kolejowego w Wąbrzi źnie. W za 
grodzie tej zamieszkali samotnie małżonkowie Bar­
toszewiczowie. Pożar zniszczył dom mieszkalny i 
i chlew. Spaliły się koń Świnia i 3 krowy.

Podczas gaszenia pożaru zwracał uwagę brak 
gospodarzy domu. Po ugaszenia pożaru w zgliszczach 
spalonego cblewa znaleziono zwęglone zwłoki obojga 
małżonków, — 46 letniego Wawrzyńca i 43 letniej 
Jadwigi Bartosiewiczów, dokąd ich prawdopobnie 
zawleczono.
S k a z a z a n i e  k o b i e t y - s z p i e g a .

Chojnice. Przed wzmocnionym wydzielam kar­
nym sądu okręgowego toczyła się przy drzwiach 
zamkniętych rozprawa o szpiegostwo. Na ławie 
oskarżonych zasiadła 25 letnia Melanja żywicka, 
ostatnio zamieszkała w Lipuszu, powiat Kościerzyna,’ 
niezamężna córka chałupnika Michała żywickiego^ 
zamieszkałego pod Bytowem w Pomeranji.

Po przeprowadzonej rozprawie zapadł wyrok, 
skazujący żywicką na 5 lat więzienia za zdradę 
tajemnic państwowych. Sąd orzekł ponadto stały 
dozór policyjny oraz utracę praw obywatelski: 
na przeciąg 5 lat.

TFATR z ®spól A rty stó w  O pery  ł l f i r i  b j 
■ LM I l l  Kier, artystyczny Dr. Z. Latosiewskl WILLA I 

Jedyny występ w sali Teatru Miejskiego w Ostrów 
w  śro d ę  25-go  k w ie tn ia  br. o god z . 20-teJ

Operetka w 3 aktach Dr. A. M W llJmre 1 Hentaa Relcherta. 
m u tjk ę  na motywach Fr. Sr hu berta opracował Hearyk Barta. 

Przekład A. Kltachmanna.
Praedaprzedaż biletów w  renie od 0,60—300x1 (plna osta-i ^  tS S m J  E M lELO SZY S śK i (pod f e l . r S E

Kasa Teatru Miejekiego otwarta w dzień przadat, od godi. 18 M.



ORĘDOWNIK OSTROWSKI, dnia 24 kwietnia 1934 r,
watny Jana hr. Zamoyskiego, właściciela Starej 
Lubowli, Btanął w płomieniach. Przechodnie po­
spieszyli na pomoc i uratowali z płonącego auta 
hr. Zamoyskiego craz siedzącą obok jego małżonkę 
inf intkę hiszpańską. Jak wiadomo, hr. Zamoyski 
jest żonaty z siostrzenicą króla Alfonsa XIII, in­
fantką I.abtlą.
E m e r y t o w a n i e  s t a r s z y c h  l e k a r z y .

Sprawa przeniesienia na emeryturę Btarszych 
lekarzy w szpitalach miejskich w Warszawie w stę­
puje w okres realizacji. Ostateczna decyzja w tej 
sprawie wprowadzona będzie d. 1 lipca. Chodzi 
o lekarzy, którzy nabyli pełne prawa emerytalne.

O c i e m n i a ł y  p o l a k  u  O j c a  ś w .
Rzym. Ojciec święty przyjął onegdaj na spe­

cjalnej audjencji pana Tomasza Starczewskiego, oby­
watela ziemskiego z Wołynia. Pan Starczewski 
oddawna ociemniały pragnął złożyć Ojcu św. hołd 
i zsgrsć na skrzypcach. Spełniły się więc życze­
nia p. Starczewskiego. Miał szizęście rozmawiać 
z Papieżem, otworzył serce, z którego wypłynęły: 
Modlitwa i nadzieje lepszej przyszłości Wołynia 
popłynęły do nieba, a Ojciec święty rozradowany 
więcej darem serdecznego uczucia, niż piękną szka 
tułką ze starożytnemi monetami, którą p. Starczew­
ski Mu złożył w darze, błogosławił serdecznie p. 
Starczewskiemu, jego Rodzinie i Wołyniowi.

P o ż a r  w  p o c ią g u .
W pociągu kurjerskiao, dążącym ze Zdołbnnowa 

do Warszawy, gdy zoaiazł się pod Celestynowem, 
zapaliła się oś w wagonie restauracyjnym. Pocią­
gnęło to za sobą fatalniejsze następstwa, mianowi­
cie wagon znalazł się w płomieniach. Pociąg za­
trzymano w drodze, a wagon wyłączono. Z po­
wodu tego wypadku i prawie godzinnej przerwy, 
wszystkie pociągi nadchodziły do Warszawy ze 
znacznem opóźnieniem.
U lic a  M ic k ie w i c z a  w  K o n s t a n t y n o p o lu .

Statbuł. Przy ulicy, gdzie atał dom, w którym 
umarł Adam Mickiewicz umieszczono tablicę z na­
pisem: Ulica Adama Mickiewicza.
S a m o b ó j s t w o  a r c y b i s k u p a .

Arcybiskup Stepanos Howagimian, duchowny 
wódź uchodźców armeńskich zmarł w Sofji w 90 
roku życia ua skutek dłuższego strajku głodowego. 
Dostojnik kościelny rozpoczął strajk głodowy na 
znak protestu przeciwko decyzji armeńskiej rady 
kcś :ielnej klóra złożyła go z urzędu i mianowała 
młodszego wiekiem następcę.
W y c i e c z k a  t u r y s t y c z n a  d o  W ie d n i a .

Polski Związek Turystyczny urządza z począ­
tkiem czerwca jednomiesięczną wycieczkę do Wie­
dnia na zasadzie paszportów turystycznych.

Cena paszportu wraz z przejazdem do Wiednia 
kl. III wynosi zł. 160, kl. II zł. 185.

Zgłoszenia w ograniczonej ilośń przyjmuje 
Polski Z wiązka Turystyczny w Krakowie, ul. Szpi­
talna 36, tel. 113-35.
W o jn a  c y g a ń s k a  p o d  W i e d n i e m .

Wiedeń. W Lesle Wiedeńskim doszło onegdaj 
w nocy do krwawej walki między członkami dwóch 
obozów cygańskich, przyczem z obu stron użyto 
rewolwerów I sztyletów. Obydwa obozy już od 
wielu lat żywią do siebie wzajemną nienawiść, 
która już niejednokrotnie była powodem ostrych 
starć.

W czasie nocnej bitwy, w której brały również 
udział kobiety, 4 cyganów zostało zabitych, a prze­
szło 20 odniosło ciężkie rany. Gdy na placu boju 
zjawił się zaalarmowany strzelaniną silny oddział 
policyjny, zastał tam już tylko zwłoki zabi­
tych, natonrast po cyganach nie znaleziono śladu, 
albowiem wszyscy rozbiegli się w lesistej okolicy, 
zabierając awoich rannych.
1 0  m i l j a r d ó w  m a r e k  n i e m .  w y n o s i
z a d ł u ż e n i e  g m in  w  N i e m c z e c h .

Berlin. W ostatnim zeszycie czasopisma „Wirt 
achfaft und Statidik* ukazało się zestawienie dłu­
gów, jakie obciążają gminy w Niemczech. Z obli­
czenia tego okazuje się, że łączna suma długów, 
obciążających gminy liczące ponad 10 tys. miesz­
kańców, obliczona na dzień 30 września 1933 r., 
wynosi 9.440 milj. marek niemieckich.

B o j o w y  ł a d u n e k .
Berlin. Jedna z agencyj niemieckich donosi 

z Kłajpedy, że zawinął tam parowiec angielski 
„Balii Linę* z ładunkiem 8 dział polowych oraz 
z amunicją. Działa i amunicja pochodzą z fabryk 
francuskich. W czasie wyładowywania dział dostęp 
do portu był zamknięty przez wojsko.
N a j p o t ę ż n i e j s z a  f l o t a
ł o d z i  p o d w o d n y c h .

Londyn. Korespondent morski „Daili Telegraph 
omawiając organizację marynarki francuskiej, pod­
kreśla, że Francja posiada najpotężniejszą flotę 
łodzi podwodnych na świecie.
W s t r z ą s a j ą c y  p o c h ó d  k a l e k .

Paryż. W tych dniach wieczorem odbyła się
manifestacja inwalidów, którzy w liczbie około ty­
siąca osób przeszli przez wielkie bulwary do placu 
Zgody, wznosząc okrzyki przeciwko ministrowi 
emerytur i domagajac się iego ustąpienia. Pochód 
kalek wojenn’ ro-bH siiie  wrażenie.

l i n i s t e r  B a r t h o u  w  W a r s z a w i e .
Warszawa. W niedzielę przybył do Warsza- 

■y min. spraw zagraniczn. Francji p. Louis Barthou. 
ja dworcu witali francuskiego męia stanu p. pre- 

ir Jędrzeje wicz, p. min. Beck, ambasador Laroche 
uereg innych osobistości ze sfer dyplomatycznych 
i .'.ądowych.

Pan Barthcu odbył szereg konferencyj z człon* 
taml rządu.
O g r o m n e  z n i ż k i  k o l e j o w e

f
 T a r g i  P o z n a ń s k i e .

Ministerstwo Komunikacji przyznało osobom 
bjącym się na Targi Poznańskie zniżki kolejowe 
mianowicie w sobotę i niedzielę 28 i 29 kwietnia 

•  środę i czwartek 2 i 3 maja oraz sobotę i nie- 
Izielę 5 i 6 maja za okazaniem legitymacji targc- 
jrej. Zniżka wynosić b-diie 50 proc, tam i zpo- 
wrotom od tir jfy  B Poza tern przewidziane są 
aigowe przejazdy zbiorowe, a mianowicie: dla 50 
osób 33 1,3 proc, tam i zpowrotem, 100 nsób —
50 proc, tam i zpowrotem, 200 osób — 60 proc, 
tam i zpowrctrm we wszystkie dnie targowe.

Zniżki indywidualne osiągać można jedynie na 
podstawie legitymacji targowej, które można otrzy­
mać w biurach podróży izbach przemysłowo-han­
dlowych i rzemieślniczych w wielkich miastach, w 
mniejszych miastach zaś w związkach kupieckich. 
Zagranicą legitymacje targowe otrzymzć można 
k  konsulatach R. P. Zniżka ta jest większa niż 
jakakolwiek, jaką targi lub wystawy otrzymały 
dotychczas.

j p ó łp r a c a  r o l n i k ó w  p o l s k i c h  
i n i e m i e c k i c h .

Warszawa. Dnia 26 bm. przybywają do War- 
, -wy wybitni przedstawiciele ni-mieckiego roi- 

wa z komisarzem Rzeszy dr. Reichsle dr. Win- 
twrum i dr. Saure na czele. Delegaci ci zamierzają 
i<" oznać zainteresowane polskie sfery rolnicze i i olityką rolniczą Rzeszy i nawiązać kontakt i wy- 
nienić poglądy pomiędzy rolnictwem niemieckiem  
i  polakiem. Program pobytu gości niemiec klech 
obejmuje odczyt dr. Wintera oraz szereg kouferencyj. 
Minister rolnictwa oraz prezes związku izby i or- 
ganizacyj rolniczych podejmować będą delegatów 
roloictwa niemieckiego. W maju br. przewidziany 
jest wyjazd przedstawicieli rolnictwa polskiego do 
Berlina, przyczem prcgram tego pobytu będzie ana- 
ogiczny.
E k s p l o z j a  p o c i s k u  w  f a b r y c e  m a s z y n .

Łódź Fabryka maizyn i odlewnia żelaza Sta­
nisław Wetgt i S ka, była terenom tragicznej 
w skutkach eksplozji.

Przed dwoma dniami do fabryki tej przywie 
siouo większy transport szmelcu żelaznego, który 
jak zwykle załadowano do pieca w celu roztopienia. 
Ponieważ w kupowanym szmelcu żelaznym często­
kroć zntjlują się również stare granaty i pociski 
armatnie — bywa on poddawany szczegółowym  
oględzinom. Widocznie jednak wskutek niedopa­
trzenia jeden z takich pocisków znalazł się w piecu 
— gdyż w pewnym momencie nastąpiła gwałtowna 
eksplorji. Stalowe okute drzwi pieca wyleciały 
w powietrza, uderzając w dach którego kawały wy 
leciały na podwórze.

Stojący w najbliższej odległości od pieca rc 
Łomik Hilczyński, uderzony zostzł w piersi jakiemś 
f.ćifltem z pieca, zaś znajdujący się obok niego ro­
bę i ?ik Stanisław Bocian, został wprost dosłownie 
t s ' ny roztopionem żelaztwem.

Rannych robctaików w stanie agonji przewie 
ziono do szpitala okręgowego, pozostałych siedmiu 
po udzieleniu lm pomocy na miejscu odwieziono do 
domów. Wskutek eksplozji wyleciały w całej fa­
bryce orrz niektóre szyby w okolicznych domach 
Piec został zupełnie rozwalony, a dach mocno 
uszkodzony.
W i e l k i  p o ż a r  w  w a r s z t a t a c h
k o l e j o w y c h  w  Ł a p a c h .
W tych dniach w nocv w hali wagonowej warsztatów 

kolejowych w Łapach wybuchł pożar, który w ciągu 
niespełna 15 minut objął całe wnętrze hali. Ogień 
strawił znajdujące się w hali 31 wsgonów osobo­
wych. z których 6 było typu nowoczesnego, kon­
strukcji żelaznej, 4 pozostałe zaś, typu starego, 
drewnianej konstrukcji.

Do umiejscowienia pożaru przystąpiła nie­
zwłocznie miejscowa straż kolejowa warsztatów, 
której z pomocą przybyła straż kolejowa z Białego- 

,-u. Dzięki wspólnym wysiłkom i nadzwyczajnej 
enetgji oraz ofiarności strażaków, pożar zdołano 
en. iowfcć już po godzinnej akcji.

Przyczyny pożaru narazle nie ustalono. Straty 
.cszą okcło dwóch miljonów złotych.
Podczas akcji ratunkowej zmarł nagle na udar 

. •?' a długoletni naczelnik tych warsztatów inż. 
Jon Blum. Władze prowadzą dochodzenia. 
A n t e n a  s t a c j i  r a d j o w e j  w  P r a d z e
z n i s z c z o n a  u d e r z e n i e m  p io r u n a .

Ubiegłej nocy wielka stacja nadawcza w Pradze 
o sile 120 kilowatów została uszkodzona w czasie 
burzy. Piorun strzelił w antenę, która uległa zni­
szczeniu.
W y p a d e k  s a m o c h o d o w y
J a n a  h r .  Z a m o y s k i e g o .

Praga. Na głównej ulicy Starej Lubowli wyda­
rzyła się katastrofa samochodowa. Samochód pry­

P i ę k n y  p r z y k ł a d  p o l s k i e j  k o l o n j i
r o b o t n i c z e j  w e  F r a n c j i .

„Li Vte Catnolique* donosi o wzruszającej 
uroczystości w miasteczku Marłeś, w djeeezji Arras. 
Oto wskutek inicjatywy i char polskiej kolonji ro­
botniczej w Marłeś i okolic przed kaplicą św. Sta­
nisława w tem mieście wystawiono piękną kalwarję 
na pamiątkę Męki Pańskiej, której krzyż z batona 
ma wysokcść 10 metrów. W obecności przeszło 
3.000 wiernych poświęcenia K»1 warji dokonał kan­
clerz Kurji biskupiej mgr. Marechai.
S p a l e n i  ż y w c e m .

Pcryź Z B;zerte donoszą o kata3trof:e hydro- 
planu wojskowego. Aparat po upadku na ziemię 
ogarnęły płomienie, w których zginęła cała za­
łoga samolotu, radjo-telegrafisty i 2 mechaników.

G e n . H a l l e r  h o n o r o w y m  d o k t o r e m
a m e r y k a ń s k i e g o  u n i w e r s y t e t u .

W czasie pobytu gen. Hallera w South Bend 
(Indiana) urządził przyjęcie na jego cześć katolicki 
uniwersytet Notre Damę, który nadał mu tytuł hono­
rowego doktora.
N o w y  b u r m i s t r z  „ P o l s k i e g o  m i a s t a 44 
w  A m e r y c e .

Jak donoszą z Detroit burmistrzem „polskiego 
miasta* Hamtramck wybrano adw. Józefa A. Le­
wandowskiego, piastującego urząd sędziego który 
odniósł znaczne zwycięstwo nad dawnym burmi­
strzem, Piotrem Jeżewskim.
P o l s k i  b i s k u p  z  A f r y k i .

Przyjachał do Polski na urlop wypoczynkowy 
i zamieszkał w Krakowie ka. biskup Wolnłk, prze­
łożony katolickiej misji w Brokenhill w Afryce po­
łudniowej.
D r a m a t y c z n y  r a t u n e k  l o t n i k a .

Podczas świeżo ukończonych manewrów floty 
amerykańskiej na Oceanie Spokojnym, podporucz­
nik lotnictwa Dunnig, spadł ze swym samolotem 
bojowym tak nieszczęśliwie do morza, że samolot 
przewrót ił się i zatonął. Dunning jednak potrafił 
utriymać się na falach. Widząc to, porucznik Ball- 
man, pilotujący samolot bombowy, podleciał do 
miejsca katastrofy i zdołał przy pomocy swej za­
łogi rzucić Dnnnlngowi składaną łódź gumową. 
Aby tego dc konać, jeden z członków załogi Ball- 
mana, nazwiskiem Gay, musiał przeczołgać się na 
tył ssmolotu, gdzie znajdował się skład narzędzi, 
wydobyć z niego łódź i nadąć ją powietrzem przed 
rzuceniem do morza. Wszystkiego tego dokonał 
tak szczęśliwie, że łódź wpadłszy do morza w po­
bliżu pływającego rozbitka, ocaliła mn życie.
U c i e c z k a  5 5 0 - c i u  t r ę d o w a t y c h .

Jok donoszą z Kalkuty, z domu zdrowia w oko­
licach Allahabadu, uciekło 550-ciu trędowatych.
1 7 9 7  r e d a k t o r ó w  s k a z a n y c h  n a  ś m i e r ć .

N jstarszy dziennik świata „Gazeta Pekińska' 
obchodził w tych dniach jak donosi „New Jork 
Herald*, jubileusz dziesięciowiekowego swego stnie- 
nia a dla uczczenia tej niezwykłej uroczystości re 
dakcja jego wydała wielki numer jubileuszowy tego 
pisma. Numer ten zawiera też między ioneml cie­
kawe dane statystyczne, z których się okazuje, że 
w ciągu tysiąca lat istnienia „Gazety Pekińskiej* 
niemniej niż 1797 jej redaktorów było skazanych 
na śmierć i straconych. Część powyższych egze- 
kucyj nastąpiła na mocy oskarżenia redaktorów 
o pogwałcenie wrodzooych narodowi chińskiemu 
zasad uprzejmości. — Tysiącletnia jubilatka usiłuje 
też dowieść, że chlny posiadają najlepszą na świecie 
prasę. __________

N A D E S Ł A N O .
Z ż y c i a  ś p i e w a c z e g o .

Najstarsze na taranie naszego miasta Towarzystwo Śpie­
wacie obchodziło w dnln 19. kwietnia 1934 r. uroczystość wrę- 
caenla dyplomów członkom honorowym, zasłużonym wetera­
nom na polu śplewaczam. Dyplomy honorowa wręczono pp.: 
1) Dwornikowi Józefowi, współzałożycielowi 1 długoletniemu 
członkowi Tow. Śpiewaczego, a nawet dyrygentowi tegoż To­
warzystwa w okresie zaborczym, 2) Karolowi Kromce jednemu 
z długoletnich czynnych członków towarzystwa, 3) Wiegand- 
towi Ryszardowi również długoletniemu śpiewakowi 1 dyry­
gentowi, oraz 4) Sylwestrowi Spychalskiemu, długoletniemu 
czynnemu śpiewakowi z czasów zaborczych.

Uroczystość wręczenia dyplomów zagaił prezes Towarzy­
stwa Śpiewaczego w Ostrowie p. dyr. Jan Kempiński wspom­
nieniem ciężkich warunków pracy śpiewaczej w nb. zaborze 
pruskim. Szykany władz ówczaanych spotykały się — według 
słów p. prezesa — ze zdecydowaną wolą ciłonków wytrwania 
przy rozwiniętym azaroko sztandarze śpiewaczym okolonym 
wiercą rzeszą sprawie polskiej oddanego śplewactwa.

Obecni przedstawiciele Zarządu Okręgowego V I. W lkp. 
Związku Kół Śpiewaczych p p .: Jan Sandach - prezes, Ludwik 
Pisula - wiceprezes 1 Wacław Suszyckl - skarbnik, składali no 
womlanowanym członkom honorowym życzenia długich jeszcze 
lat pracy dla Idei śpiewaczej, a Tow. Śpiewaczemu życzyli po­
myślnego rozwoju w trudnych dzisiejszych warunkach.

Przy tej sposobności trndno powstrzymać się od podkre­
ślenia różnic, Jakie zaistniały w czasach obecnych w katdaj 
prawie dziadzinie pracy kulturalno-społecznej Szeregi dzia­
łaczy na tem poln z dnia na dzień się przerzedzają przez uby­
tek starych ciłonków, a z grona młodzieży brak chętnych 
do Ich zastąpienia. Modna dzisiejsze organizacje woj ra v o -  
wychowawcze oraz sportowe pochłonę!; prawie, ża zapełnia 
zainteresowania młodzieży dalslajszej, która wobec tego absen- 
tnie alę na terenie pracy kulturalno-oświatowej. A 1 ta dziedziną 
życia społecznego jeet niemniej ważną od fizycznego wyro­
bienia. Doskonalenie elę narodu w śpiewie 1 ku lt rodzimych 
melodyj to równie azezytne praca dla dobra państwa 1 narodu, 
jak praca dla zdobycia siły fizycznej, zdolnej odeprzeć w po­
trzebie wroga W warunkaeh takich nroezyetośc opisana na­
biera specjalnego zna...enlz. — lp .—



ORĘDOWNIK OSTROWSKI, dnia 24 kwietnia 1934 r.

+ .............................. ...

Dnia 23, kw1etn'a 193* zmarła opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najdroższa eórka t siostra, ś.p.

20FJA OSTOJSKA
przeżywszy lat 21, 

o c m b i donoszą w ciężkim amntkn
R o d ilc e  I rodaina.

Pogrzeb odbędzie się Jutro w ŚFodę o godz. 2,80
popołudnia z domu żałoby Droga Odolanoweka 90.

W
obec o d w o ła n ia  p. Ludwika Waehnera
ze stanowiska zastępcy sekretarza powiatów. 
W. T. K. R. na powiat ostrowski, upraszam 
wszystkich skarbników i członków Kółek 
Rolniczych, od których w czasie urzędowa­
nia b. zastępca sakr. p. L. W. zainkasował 

składkę, o przedłożenie kwitów w Sekretariacie 
Powiat., Stare Targowisko 2, celem stwierdzenia 
zgodności kwitów z książkami kasowemi.

(—) Wojciech Nocek,
p.o. Prezesa P ew . W lelkp. Tow. K 6tek  Roln.

Walne Z grom ad zen ie
podpisane] Spółdzielni

odbędzie Blę w n ie d z ie lę , dnia 29-go k w ie tn ia  1984 r .  
o godz. 12-teJ w południa w sali Domu Katolickiego.

Porządek oŁ.ad
1. Zagajenie 1 ukonstytuowanie biura.
2. Sprawozdanie z rewizji związkowej z dnia 16/17 paź­

dziernika 1933 r. 1 przyjęcie odnośnych uchwał
3. Sprawozdanie Zariądu i Rady Nadzorcze] z czynności 

za rok 1933, przyjęcie bilansu 1 udzielania pokwito­
wania Zarządowi I Radzie Nadzorczej.

4. Podział zysków.
5. Uchwały z § 43 statutu.
6. Wybór tr i« rh  ciłonów Rady Nadzorczej w miejsca 

ustępujących.
7. Wolna wnioski bez uchwał.

B A N K  L U D O W Y  w  S k a l m i e r z y c a c h
Spółdzielnia z odpowiedzialnością nieograniczoną, 

R A D A  N A D Z O R C Z A  s (—) Jan Nlemojowakl, prezes.

Ostrzeżenie!
Niniejszem ostrzegam wszystkie osoby przed 
n a b y w a n ie m  jakichkolwiek przedmiotów od 
Jadwigi K o n a r s k ie j ,  lub od osób trzecich 
którym J. Konarska sprzedaż poleca, gdyż wszy­
stkie przedmioty są moją wyłączną własnością 
Wszystkich nabywców ścigać będę sądownie.

WALER JA  JEZIERSK A, O strów , u l. Prosta.

W czw a r tek , dn ia  26 -go  k w ie tn ia  1934 r. 
o g o d z in ie  1-ej p op ol. odbędzie się w  ta rta k u  
p. D y m a lsk le j przy u l. S ta ro -K a lisk le j , tylko 
za gotówkę, sprzedaż większej ilości

odpadków tartacznych.
P.T. Pszczelarze!!!

Na życzenie Szanownej Klienteli otworzyliśmy

Oddział Przyborów 
i narządzi Pszczelarskich
PoBladamy stale na Bkładile g o to w e  u le ,

m io d a rk l, podkurzacze, w ęzę  sztuczną orai wszelkie 
priybory w wielkim wyborze. — Przyjmujemy również do 
przeróbki wosk pszczelny na węzę aitnciną — Staraniem 
naszem będzie Szanowną Klientelę jak  najstaranniej obsłużyć, 
prosząco łaskawe poparcia.

F-a ZIEMBIEWICZ (dawn. W. Grzesiek) 
Skład tow arów  kolonjalnych i delikatesów,

Ostrów-Krępa, Grabowska 2.
P.T. Kupujemy każdą ilość wosku pszctelnego, 
H BH H M BH BBBBBH H BH B Płacąc eeny

M A R J A N  N E R S K I

P IE K A R N IA  i  C U K I E R N I A

W. MORYSON
U LIC A  W R O C ŁA W S K A  33 

p o l e c a ----------------------------------------p o l e c a

C H L E B
znany z dobrego wypieka 1 smaku w canta l * 1 II. */, kg. od 25 gr. 

Specjalność: chleb zdrowotny Dr. Wandera 
po cenie 40 groszy, chleb słodowo-m lodowy, 
chleb pszenny Grahama. — KRAKUSKI —

W yłączny wypiek na Ostrów I oko IIcb
LASECZEK KARLSBADZKICH.*

Dla udogodnienia Szan. Odbiorcom sprzedaż wyżej polecanego 
towaru także w składzie firm y „Warszawianka** przy ul. 

W rocławskiej 6 —  dom p. Brykczyńsklego.

A f  I I  1,0 IV- ki» y  n a d e s z ły j l l
W | |  Termin wykupu do dnia 

a I  I  i ■  f  I  3°. IV. br. Jeszcze można I  ■■ nowe losy nabyć.
Kolektura Loterji Państwowej 

(dawn. Broni sł. N erska),
O strów  (Pozn.), u l. Raczkow ska 36 — te le fo n  23. 

FUja nr. 1: Gniezno, uL św. W awrzyńca 30.

Urzędnicza Spółdzielnia Mieszkaniowa i Budowlana
z odpowiedzialnością ograniczoną W  Ostrowie.

Bilans zamknięcia za rok 1933.
A K T Y W A PASYWA

Nieruchom, ul. Zdunow.ska 26 26c ,....................
ul. Sienkiewicza 12 I ul. Ogród. 2 4
ul. Ogrodows 6 — 1 0 .........................

„ ul. Ogrodowa 12 1 8 .........................
ul. Sienkiewiczu 1 4 ..............................

T ereny................................................................................
Ruchom ości......................................................................
Depozyty ua budowę u l i c ........................................
Papiery w a r to ś c io w e ..................................................
Bieżące ...........................................................................
K a s a ................................................................................

37.649 31 
30.377|S3 
21.947 34 
29.952 55 

109.03589

441-30 
21 01

1.940:00
8.95737

744 69

Fundusz u d z i a ł o w y ..................................................
„ zasobow y.......................................................
,. sp ecja ln y ........................................................
„ o p a ło w y ........................................................
„ am ortyzacyjny..............................................
„ niepodjętej dyw idendy..............................

Inne zobowiązania .......................................................
Hipoteki ......................................................................
Pożyczki ...........................................................................
Bieżące ............................................................................
Czystv zvsk za rok 1933 . . . . . .

10.641 I) 
11.195171

12' 7r; U
10.9IS tli

1.521 •>[
2.913 «

66.163-41
H.fWflj
3.127: fę

10.506' Q|

244.426 57 244.426 57

Ruch w składzie członków :
Na początku roku obrachunkowego należało członków . .
W ciągu roku przybyło nowyeh c z ł o n k ó w ......................... ......

W ciągu roku umarło, wystąpiło, wzgl. wykluczono 
Poaostajc na koniec roku sprawozdawczego .

Razem

.................... 189 z 204 udziałami
Suma odpowiedzialności wszystkich członków wynosiła z koilcem roku sprawozdawczego 10.210 zł. 

O strów , dn ia  10 kw ie tn ia  1934 r.
Z A R Z Ą D :

(—) Franciszek Kowalski (—) Piotr Kleczewski ( ) Franciszek Bartoszewski.

K u p l ę
P S A  o s t r e g o  

JAN ADAM SKI, Ostrów Wlkp. 
dr. Odolanoweks, przy mośele 
kolejowym.

Sprzadam tanio biały aport.

wózik dziecięcy.
Rynek 35, m. 3.

Mieszkanie
3 pokrje z kuchnią, łazienką 
I prtynależnośc.laml 1 piętro 
front, nadająca się taż na biura 
od 1 maja br. do wynajęcia. 
St. Michałowski, Kaliska 19

Otwierajcie
szaty i

Przeglądajcie
garderobę!

Odzież wiosenną czyści 
chemicznie i farbuje

BARWA-KAŁAMAJSKI
OSTRÓW  
R yn ek  28.

Kupię pompę
ogrodową używaną w dobrym 
etanie. Adres w Redakcji

Rower dam ski
w dobrym etanie k u p i ę .  
Adres w Redakcji Orędownika.

Poszukuję dzierżawy

gospodarstwa
do 10 mórg roli.

Adres wsksża Redakcja Oręd.

Kawiarnię
w Ostrowie za sprzedażą pie­
czywa z powoda w yjaidn ko 
rzystnle sprzedam. Adresy 
do RedakeJI Orędownika pod 
.K aw iarn ia*.

D O M E K
z 3 ubikacjami 1 rgródkiem, 

nada], alę pod budowę eprzedam 
w Ostrowie. Cena podług ugody.

Adres w Redakcji.

Mieszkanie z^dwócb *lob
* ■ triach pokoi z kuchnią, po- 
łi lżone w śródmieściu, poazu- 
kuje się Oferty kierować do 
firmy Muszyński 1 Wronleekl, 
ulica Wrocławska 13.

2 pokoje z kuchnią 
i 1 pokój z kuchnią

na parcelach Zacharzew do wy­
najęcia. Adrea w Redakcji.

Mieszkanie
5 pokoi i  kuehnlą, łazienką 
1 przynależnośelaml od 1/5 do 
wynajęcia. Ul. Kallaka 24.

Ł ad n e tr z y p o k o jo w e

mieszkanie
do wynajęcia. Adres w Redakcji

Pokój umeblowany
balkon frontowy do wynajęcia. 

Kaliska nr. 37a, m. 5-6.

Mieszkanie dû Mi
z kuchnią, zaraz do wyna-

[ jęcia. Adres w Redakcji.
W  O S T R Z E S Z O W I E

S k ła d
z p o ko je m  i kuchn ią  po o- 
becnle znajdującym alę składzie 

p a p i e r u  1 t y t o n i u  
od 1 ezerwea do w y n a ję c ia . 
Zgłoszenia przyjm uje: Jerzy 
Wlerzr.hoaławskl - Ostrzeszów, 

ul. Kolejowa 48 — tel. 43.

Służąca
potrzebna, która omie prać

1 tresować. Rastaorarjs,
Eldorado, Stara Targowisko 3.Sprzedam DOM

w R aszkow ie  5 pokoi z ku- 
c h n l(w o ln a )  wraz z zabudo­
waniem 111 pół mórg, ogrodem. 

Adres w Redakcji.

Beczki ocynkowane
mato używane, k u p ię . 

Zygmunt Drzażdżyński, 
Poznań, Rzeczypospolita 3.

Cinger
I rZ

g a b i n e t o w a  
_  maszyna bęben­

kowa 1 również krawiecka 
prawie nowa, okazyjnie tanio 
sprzedam. Kolejowa 17, m. 15.

Sprzadam : SZAFĘ (górna 
ezęść oszklona) dolna ze 
szufladami, nadającą alę 

do składu, także słoje szklana 
1 porcelanowo, lampę wlaząeą 
do naity 1 wózek tiężarowy 
w dobrym atanlo oraz wagę.

Szpitalna 29, m. 2.

POKOJOWA
dobrze polecana, amiejąea prać, 
prasować, cerować, potrzebna 
od lg >  maja. KUBIAKOW A, I

ul. Król. Jadwigi 10&.

Obelgę
rzuconą na p. Stanisława 
Zydora z Daniszyna, od­
wołuję. m. Niśkłewicz.

KARTY do GRY, burtownla 
eeny fabryczne. F A J K I  
MASZYNKI do papiero­
sów. E T U I .  USTNIKI 
SZKLANNE. W ISŁ6W KI 
KAMYSZKI do zapalni­

czek. G IL Z Y .  B IB U Ł K I .
Ceny bardzo przystępno.

KONSTANTY KAZOWSKI
Ostrów, Rynek nr. 86.

227 z 243 udziałami 
13 z 13 udziałami

240 z 256 udziałami 
51 z 52 udziałami

Przewielebnemu As. Proboszczowi Szymańskiemu  
z Lewkowa za udzielenie ślubu i błogosławieństwu. 
Przewielebnemu Ks. Lecie.jewskiemu za asustę p rzy  
ślubie, Chórowi kościelnemu p. w. św. Grzegorza za 
piękny śpiew podczas uroczystości, oraz w szystkim  
Krewnym, Przyjaciołom i Znajomym za lak licznie 
nadesłane tyczenia w dniu naszych zaitnbin,

składam y staropolskie

Bóg zapłać!
STANISŁAW  i JANINA z Nowaków

PA WLIKO WIK
Lewków, w kwietniu KPU r.

Za licznie nadesłane życzenia i kwiaty  
z okazji naszego ślubu, składam y

serdeczne podziękowanie
Józef i  Kazimiera Soleccy.

Ostrów, w kwietniu 1934 r.

+
 Kat. Tow. Rob. Polskich. Podije się członkom do wia­
domości Iż w dniu 22 bm. zmarł ciionak ip . Jsn Białecki. 
SODAL1CJA PAŃ Zabranie aakeli apologetyctnej w czwar­

tak 26. IV . o godz. 20-aj w sali konf Domu Katolickiego.
KOŁO LOKALNE Organizacji Przysp. Kobiet do 

obrony kraju zawiadamia, że pleń, posiedzenie 25 
kwietnia br. w auli gimnazjum żeńskiego.

W Y D ZIA Ł  CZELADN. FRYZJERSKICH przy Cechu Fryz- 
jarów i Peruk. Zabrania mlas. dzik w wtorek o godz. 8 *| 
w lokalu .G rand Czfe.*

NAR. ORGANIZACJA K O BIET. Zabranie pleń, w czwarta) 
26 kwietnia br. o g o li. 20-ej na salce konfar. w Domu KaL 
Referat wygłosi p. posal Lasota.

K. P. W. I .  Sekcja Sceniczna. Plenarne Zebranie sak jl2 !^  
IV . br. o godz. 20-aj w świetlicy K. P. W.

S. M. P. pod wszw. św. St. Kostki. W ieczór bumom 
w czwartak 26 bas. o godz 2C-ej w ognisku.

RODZINA WOJSKOWA. Nadzwyczajne W alne Zebrania 
w sprawie skoordynowania wniosków na W alny Zjazd da 
Warszawy odbędzie się 25. IV. br. w Przedszkolu o godz. 15,30.

K rę p a . Koło Ssnjorów przy S.M.P. pod w eiw . św. Aloj­
zego. Zabrania w czwartek 26. bm. o g. 19-taj.

G iełda  z b o ż o w a .
Notowanie Giełdy Zbożowej Towarowej w Poznania 

w dniu 24. 4. 1934 r. za 100 klg. w zł.
Z y to .................................................................... 14,50—14,75 ,
P s z e n ic a ................................ ..............  16,00-16,25
J ę c zm ie ń .................................................... . . "4 ,5— 15,25 J
Jęezmlaó brow.....................................................  15,25— 16,25 ]
Owi.............................. . . .  12 25—12,75 I
Mąka żytnia 65 •/, z workiem , 19,50—20,50 I
Mąka paaanaa 6S*/( z workiem . . . . 28.25—25.75
Oapa żytnia . . .  . . .  1 0 ,5 0 -1 1 ,0  I
Oapa pszenna . . . .  . . 10.50—11.00

O d o la n ó w . Nlnlejazam komunikuje alę P. P. Prazaaoia 
organizacji społeczno wychowawciyrh, iż p. Dyrektor Państw. 
Urzędu W. F. I P. W. przy M. S. Wojak, p łk. dypl. Kiliński 
wydał okólnikiem z 4. X II. 1983 Nr. dz. 250,Og. -sriądisnla 
w Bprawle kolejności organlzaeyj w pochodach podczas uro­
czystości narodowych. Kolejność ta jest następująca :
A . O ddzia ły  z b ro n ią :

I P r z e d p u b o r  o w  1: I )  Hufca szkolne : a) z cenzuaaia. 
b) bez cenzuau. 2) Zw lą .ek  Strzelecki.
3) Inne organizacje wg. liczebności uczestników na deflL

(większa wpierw).
I I .  R e z e r w i ś e l :  1) Zw. Oficerów Rei. 2) Zw. Podof Raz. 

3) P.W. Kolejowa. 4) P.W. PocUowe. 5 (Jak w l pkt. SL
B. O ddzia ły  bez b r o n i:

I. Kobiety : 1) Przysp. Wojskowego Kobiet. 2) Z. H. P. 
(Harcerski). 3) Zwląaek Strzelecki.
II. M ężczyźni: przedpoborowi: 1) hufce szkolne,
a) z eeniusem, b) baz cenzusu, 2) Z. H. P. (Harcerza). 
3) Związek Strzelecki. 4) Inna (1 pkt. 3). 5) PW. apeejalna.

Rezerwiści: 1) Przedstawiciele zarządów Federacji. 2) Zw. 
historyczne. 3) Zw. Ofle. Raz. 4) Zw. Rezerw ató*. 
5) P.W. Kol. 6) P.W . Pocztowe.7) Inna atow. p. w. (I pkL 3)
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